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Po konfiskacie nakład drugi
K onto casekowe P. K. O. Poznań nr. 200 084. Cena p o jed y ń czeg o  egzem plarza  10 groszy .

„Drwęca" wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sc*botę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowe} 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.

Druk i wydawnictwo »Spółka Wydawnicza’ Sp. z o. odp. w Nowemmieście. Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza’ Nowemiasto-Pomorze.
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W. Brytania przeciw  tworzeniu paktu 
4 m ocarstw .

Londyn. W toku debaty nad porozumieniem 
monachijskim kanclerz skarbu Sir John Simon 
złożył w Izbie Gmin bardzo ważną deklarację rzą­
du brytyjskiego. W deklaracji tej rząd oświadcza, 
iż polityka rządu brytyjskiego nigdy nie dążyła 
i nie dąży do utworzenia;paktu 4 mocarstw.

'D alsze zbrojenia.
Ostatnie przemówienie Hitlera spowodowało 

dalszy ruch zbrojeniowy w świecie. Anglia po­
dwaja liczebny stan artylerii, powiększa o 4 dy­
wizje stan czynny piechoty terytorialnej i zwiększa 
stan ilościowy obrony przeciwlotniczej. Również 
i"Stany Zjedn. zapowiadają dalsze zbrojenia. Fran­
cja natomiast dąży do rozszerzenia linii Maginota 
przez wybudow. drugiej i trzeciej linii fortyfikacyj.

Zwyżka cen surow ców  na rynkach św iatow ych
Na rynkach światowych przejawia się zwyżka 

cen surowców. Wzrosły przede wszystkim ceny 
r metali i kauczuku.

. '  Rozwiązanie parlam entu w Jugosław ii.
, Białogród. Rada regencyjna postanowiła ro­

związać izbę posłów, wybraną 5 mała 1935 r. 
Nowe wybory odbędą się 11 grudnia na podsta­
wie dotychczasowej ordynacji wyborczej.

Następczyni tronu w łosk iego przybyła 
•do Paryża.

W Paryża odsłonięty został pomnik zmarłego 
króla belgijskiego Alberta. Na uroczystość poświę­
cenia przybyła córka zmarłego króla, następczyni 

" tronu włoskiego oraz król belgijski Leopold.
P rotest Watykanu przeciw napadowi 

na kardynała Innltzera.
Berlin. Nuncjusz apostolski w Berlinie, mgr 

' Orsenigo, złożył w dnia 11 bm. w ministerstwie 
spraw zagr. protest z powoda ostatnich zajść we 

- Wiedniu, połączonych z napadem na pałac arcy­
biskupa.

W Gdańsku znów  pobito polskiego harcerza.
Ostatnio o g. 10 wlecz, bez jakiego bądź powodu 

. został napadnięty w śródmieścia przez gromadę 
! awanturujących się osobników i uderzony tępym 

narzędziem w głowę, a następnie obalony na zie- 
,r mię i pobity pięściomi pracownik Stoczni Gdań- 
l sklej, Franciszek Wiśniewski.

Wybór kandydatów na posłów 
w okręgu grudziądzkim.

Kandydatury z powiatu lubaw skiego  
upadły.

W dn. 13 bm, odbyło się w Grudziądza w „Do­
mu Żołnierza” zgromadzenie okręgowe delegatów, 
którzy wybierają kandydatów na posłów. Na ogól­
ną liczbę oddanych 136 kartek oddano 129 kartek 
ważnych i 7 nieważnych (pustych).

Wynik jest następujący: 1) b. poseł Tad.
Marchlewski z Grudziądza 69 głosów, 2) Jan Kren- 
geiewski, sekr. okręg. ZZP. z Działdowa 67 gł.,
3) rolnik Mlecz. Malinowski z Cieszyn, pow. brod­
nickiego 62, 4) ziemianin Leon Łangowski z Mile- 
8zew, oow. brodnickiego 55, 5) Wt. Grobelny, dru­
karz, 44 gł., 6) St. Kaźmierski, osadnik 41 gł. Ci 
sześciu więc są kandydatami na posłów. Poza tym 
otrzymali burm. Seweryn Wachowiak z Nowego 
Miasta 32 gł., b. pos. Stan. Michałowski, wicepre­
zydent m. Grudziądza 26 gł., rolnik Zygm. Mar­
szałek z Białejgóry 23 gł., Izydor Balcerowicz 
20 gł. oraz Baranowski, rzemieślnik z Działdowa. 
Ci pięcia są zastępcami.

Listę kandydatów ustalono poprzednio na ze­
braniu „ozonowym”. Spośród kandydatów z pow. 
lubawskiego żaden nie uzyskał jednej czwartej 
głosów, potrzebnej do wpisania na listę kandy­
datów na posłów. Kandydatura b. senatora z no­
minacji P. Prezydenta, p. Serożyóskiego z Lekart, 
w ogóle nie była rozpatrywana.

Z pomiędzy sześciu wyznaczonych kandyda­
tów na posłów wyborcy mają wybrać dwóch. 
Kandydatów tych scharakteryzujemy w najbliższej 
przyszłości.

Niem cy na Pom orzu a wybory.
Z prawie wszystkich okręgów wyborczych do­

chodzą wiadomości o silnej akcji „Ozonu“ za udzia­
łem w wyborach mniejszości narodowych. Rów­
nież na Pomorzu — jak informuje „Orędownik“ 
— „ozonowcy” i Niemcy zawarli już dwustronny 
pakt. Znowu wejdzie z nominacji do senatu Nie­
miec. Znowu Niemcy, jak w r. 1935 ratować będą 
swymi głosami „nieurodzaj wyborczy” społeczeń­
stwa pomorskiego, które mimo wszelkich „regio­
nalnych akcyj”, mimo zaangażowania na sekretarzy 
„ozonowych” — Pomorzan, nie uwierzyło w „ozo­
nową” gadaninę i nie przekonało się do b. „sana- 
torów“ w nowej skórze.

Dlaczego zresztą Pomorzanie mieli się do nich 
przekonać ? Przecież „ozonowe“ jabłka nie daleko 
padły od „sanacyjnej” jabłoni! Historia BBWR 
całkowicie się powtarza!

Pat i „Radio P o lsk ie” tubą „Ozonu”.
„Polska Agencja Telegraficzna” podała w 

w tych dniach komunikat „Ozonu*, w którym 
„sztab „Ozonu” stwierdza, że informacje o rzeko­
mej współpracy Obozu Zjednoczenia Narodowego 
w akcji wyborczej z mniejszościami narodowymi 
są całkowicie nieprawdziwe. Na marginesie tego 
komunikatu „Słowo” wileńskie pisze:

„PAT jest instytucją publiczną, rządową, pań­
stwową, natomiast „Ozon” jest organizacją poli­
tyczną. Stąd „Ozon” nie ma prawa posługiwać 
się PATem ani PAT być służką „Ozonu”. Jest to 
sprawa drobna, lecz zasadnicza. Uważanie jakiejś 
organizacji politycznej za instytucję państwową, 
jest sprzeczne i z literą i z duchem konstytucji 
23 kwietnia... Konstytucja polska nie zezwala 
na upaństwawianie organizacyj politycznych. PAT 
więc nie może być używany za tubę propagando­
wą „Ozonu”.

Te same uwagi można zastosować także i pod 
adresem „Polskiego Radia”, które w ostatnich 
czasach stało się oficjalną tubą „Ozonu” i na 
punkcie propagady „ozonowej” formalnie szaleje...

P osiedzen ie Rady M inistrów.
Warszawa. W dn. 11 bm. odbyło się pod 

przewodnictwem premiera gen. Sławoj-Składkow- 
skiego posiedzenie Rady ministrów, na którym 
załatwiono kilka spraw bieżących.



Wódz naczelny marsz. Śmigły-Rydz 
na Śląsku za Olza.

W środę o godz. 9 rano przybył do Cieszyna 
naczelny wódz armii polskiej, marsz. Smigły*Rydz. 
Wiadomość o przyjaździe Marszałka rozeszła się 
lotem błyskawicy na cały Śląsk Zaolzański. We 
wszystkich miastach i miasteczkach poczyniono 
gorączkowe przygotowania do godnego przyjęcia 
Naczelnego Wodza tej armii, która przyniosła wy­
zwolenie. Ludność zgotowała p. Marszałkowi 
entuzjastyczne przyjęcie.

Dekret Prezydenta R, P. o zjedno­
czenie Ś lą sk a  za Olzą z Polską.

Warszawa. W Dzienniku Ustaw R. P. ukazał 
się dekret P. Prezydenta R. P. o zjednoczeniu od­
zyskanych ziem Śląska Cieszyńskiego z Rzeczpo­
spolitą Polską i o rozciągnięciu mocy obowiązują­
cej niektórych aktów ustawodawczych na odzyska­
ne ziemie.
Po 17 października korona czeska zniknie ze  

Śląska Zaolzańskiego.
Warszawa. W „Dzienniku Ustaw R. P.” uka­

zał się dekret Prezydenta R.P., według którego 
zobowiązania, opiewające na walutę czesko-słowa- 
cką, przelicza się w stosunku 16 zł za 100 koron 
czeskich.

Według art. 5 tego dekretu korona czeska 
przestaje być po dniu 17 października rb. praw­
nym środkiem płatniczym na odzyskanych zie­
miach Śląska Cieszyńskiego.

Rokowania W ągrów  za S łow akam i 
zerwane.

Rokowania węgiersko-czechosłowackie w Ko- 
marnie zostały zerwane. Jak donoszą, Słowacja 
gotowa jest przyznać Węgrom, zamieszkałym na 
terenach słowackich, autonomię, a później zgodziła 
się odstąpić Węgrom wyspę na Dunaju Czaito Kóż. 
Wówczas min. spraw zagraD. Kanya oświadczył, 
źe wobec tego dalsze pertraktacje uważa za bez­
celowe.

Zarówno po stronie czeskiej jak i węgierskiej 
wydano pewne zarządzenia natury wojskowej.

Żydzi w obozach koncentracyjnych na 
W ęgrzech.

Budapeszt. „Magyarorsag* donosi o wysłaniu 
do obozów koncentracyjnych kilkuset Żydów, 
którzy w miastach Sabol i Szatmar rozwijali szko­
dliwą działalność dla Państwa.

Obóz koncentracyjny w Sudetach.
W pobliżu miejscowości Badenbach na zamku 

hrabiego Thim zorganizowano pierwszy obóz kon­
centracyjny. Po wycofaniu się wojsk czeskich 
Niemcy już mieli gotowe listy przeznaczonych 
do tego obozu.
Renciści 1 em eryci zatrzym ują sw e prawa.

Cieszyn. Ostatnio ogłoszono rozporządzenie 
władz polskich, wedle którego wszyscy ci, którzy 
pobierają renty i emerytury z czeskich instytucyj 
ubezpieczeń społecznych, winni zgłaszać się do 
ubezpieczalni społecznej w Cieszynie zachodnim, 
celem zapewnienia sobie dalszej wypłaty świadczeń.

J Żydzi już węszą interes...
Delegat wojewody śląskiego wydał rozporzą­

dzenie, zakazujące przeprowadzania na terenie ! 
Śląska Zaolzańskiego wszelkich transakcyj nieru- I 
chomościami. Akty kupna i sprzedaży, dokonane 
między dniem 4 października, a dniem zniesienia 
powyższego nakazu, są nieważne.

Prasa warszawska ze swej strony wyjaśnia, że 
na Zaolziu pojawili się już Żydzi z Katowic, pró­
bując wykupywać nieruchomości.

Zarządzenie delegata wojewody śląskiego, jak 
z tego wynika, jest słuszne i potrzebne.

K o n f i s k a t a .
Ostatni numer naszej gazety został nam skon* 

fiskowany za drobny ustęp z artykułu wstępnego:
* Dlaczego Stron. Narodowe nie bierze udziału we 
wyborach?“ Artykuł ten to dosłow ny przedruk  
z „Kuriera Poznańskiego“, w którym cenzura nie  
znalazła nic niewłaściwego. Widać z tego, źe roz­
maite są zapatrywania poszczególnych cenzorów 
na to, co wolno, a czego nie wolno pisać. Surow­
sze widocznie było tu oko cenzora w Nowym Mieście 
Lub* niź w Poznaniu. Szan, naszych Czytelników 
przepraszamy za to, iż z przyczyn od nas nieza­
leżnych, nie otrzymali na czas gazety.

Dodać jeszcze się godzi, że skonfiskowano 
nam akurat numer gazety na 13 bież. miesiąca. 
Jak wiadomo, trzynastkę sanacja uważa za swą 
szczęśliwą liczbę, dla nas „endeków“ jest ona wi­
docznie przeciwnie liczbą pechową.

Na Dalekim Wschodzie
W ojska japońskie rozpoczynają w ielk ie  

natarcie na Kanton.
Jak donoszą z Dalekiego Wschodu, wojska ja­

pońskie rozpoczynają wielkie natarcie na południe 
Cbio, na Kanton. Niespodziewanie zupełnie 30 tys. 
Japończyków wylądowało pod Honkongiem.

Kongres panarabski unieważnia 
deklaracją Balfoura.

Kair. Odbył się tu kongres panarabski, na 
którym uchwalono uważać za nieważną deklarację 
Balfoura, przyrzekającą Żydom pomoc w stworze­
niu ich ośrodka narodowego w Palestynie.

Kongres żąda natychmiastowego położenia 
kresu imigracji Żydów do Palestyny oraz odrzuca 
wszelkie formy podziału Palestyny.

Nieustannie le je  s ię  krew.
Tymczasem w Palestynie leje się nieustannie 

krew. W Nablusie ostatnio zginęło 4 Arabów. 
W okolicy wsi Wałajeh na południowy zachód od 
Jerozolimy stoczono formalną bitwę z Arabami.

—............. ................................................. mmmmmm

Gaw ędą starego Macieja 
z Biedaszkow a

z pow oda n aw ala  m a ter ia la  zam ieścim y w  n a stęp ­
nym  n n m erze n aszej g a z e ty .

Balon «Gwiazda Polsk i“ dziś w p iątek  
nie w ystartow ał do stratosfery.

Dziś w piątek, dnia 14 bm. o godz. 6 rano 
miał z doliny Chochołowskiej pod Zakopanem 
wystartować do stratosfery balon «Gwiazda Polski”. 
Wszystko było do startu przygotowane, balon już 
po części był napełniony wodorem; z powodu 
jednak nagłego pogorszenia się staną atmosfe­
rycznego start w ostatniej chwili musiał zostać 
odłożony.
Rozprawa Nowaka, m ordercy śp. ks. Streicha, 

przed Sądem Najwyższym.
Warszawa. Na 20 grudnia wyznaczył Sąd 

Najwyższy termin rozprawy przeciwko zabójcy ks. 
Streicha, Wawrzyńcowi Nowakowi. Wyznaczony 
z urzędu obrońca, adwokat Zaczyński, wystosował 
do Sądu Najwyższego pismo z prośbą o zwolnienie 
go z tego obowiązku, gdyż jego religijne poglądy 
nie pozwalają mu napełnienie obowiązków zawodo­
wych w obronie komunisty 1 zabójcy księdza.

S. p. prof. P aw eł G antkowskl.
We wtorek, 11 bm, zmarł w Poznania po dłuż­

szej chorobie, przeżywszy lat 68, prof. dr Paweł 
Gantkowski, wielce zasłużony lekarz, społecznik, 
działacz narodowy, gorliwy propagator idei absty­
nenckiej, znany całemu społeczeństwa ziem za­
chodnich.

Jeszcze o pokazie owocarsko-warzywniczym.
N ow e M iasto. Tow. Rolo. Pow. w Nowym Miaście, 

Jak już podaliśmy, zorganizowało w dniach od 7—9 bm. w 
salach Hotels Centralnego «pokaz owocarsko warzywniczy*.

Komitet Pokażą poza TRP stanowiły: Pow, Organizacja 
Kół Gospodyń Wiejskich, Przysp. Roln. ź. i m„ Tow. Pszcze­
larzy Itp.

Stoiska wystawili i Przysp. Roln. przy KSMż„ Przysp, 
Roln. Młodz. Męsk, Maj, Montowo, gen. Warakslewiczowa, 
Koła Gospodyń Wiejskich, zakład ogrodn. Ant. Kujawskiego 
p. Wład. Jabłoński. Tow. Pszczelarzy w Nowym Mieście, 
ogrodnictwo maj, Linówiec, f ma Maria Chylewska, fabryka 
octu — Nowe Miasto i f ma Edward Stienss, drogeria w No­
wym Mieście.

Próbki owocowe dostarczyło 38 rolników w ilości około 
300 prób, w czym 230 prób jabłek i 25 prób grosz Jabłek 
dostarczono 18 gatunków.

I sze miejsce z jabłoni zajmuje u nas na terenie pow. lu­
bawskiego —■ „Landsberska*, II miejsce — „Boskoop*, III 
miejsce — „Królowa Renet*.

Owoce wypadły w tym roku znacznie lepiej od roku ab. 
Zwiedzający podziwiali bardzo piękne owoce na pokazie. Do 
lepszego wykształcenia owoców i zniszczenia plam i grzyb­
ków przyczyniło się niewątpliwie opryskiwanie drzew przez 
poszczególnych rolników, bowiem w ostatnim roku 
szereg Kółek Rolniczych 1 prywatnych osób zakupił opry­
skiwacze do drzew i krzewów owocowych.

Udział w pokazie był dość liczny, zwłaszcza w ostatnim 
dniu pokazu. Pokaz zwiedziły szkoły powszechne Nowego 
Miasta I okolicy oraz miejscowe gimnazjum. Zwiedzających 
było około 1000 osób poza dziećmi.

W niedzielę, 9 bm. o godz. 17 nastąpiło uroczyste zam­
knięcie pokazu przez ks. Prezesa TRP. Przemówienie o sa­
downictwie wygłosił Insp. Pom. Izby Roln. p. inż, Schnitz 
z Torunia.

W czasie pokazu został też wygłoszony referat przez 
Insp. PIR p. inż. Fle Hera dla zgrupowanych na pokazie dzie­
ci szkolnych.
Pokaz tegoroczny wypadł w tym roku znacznie lepiej niż ub. 

roku, toteż komisja sędziowska pokazu owoc. przyznała tak 
stoiskom, jak i poszczególnym wystawcom listy pochwalne 
i premie.

Pierwszą nagrodę Pom. Izby Rolniczej (brązowy medal) 
otrzymało stoisko Przysp. Roln. źeńsk. za pięknie wystawio­
ne stoisko.

O Innych premiach napiszemy w nast. numerze.

Szereg ważnqch wydarzeń
czeka nas w  kraju i zagranicą. Każdy 
światły mieszkaniec miasta i wsi, zwła­
szcza podczas nastających długich w ie- 
czorńw, bez gazety się obejść nie może.

J u ż  o d  15 b. m. można zam aw iać

„ D R W Ę C Ę “
n a  m i e s i ą c  l i s t o p a d .

Zebrania Stronnictwa Narodowego
w obwodzie nowomiejsklm.

odbędą się w  n iedzielę, dn. 16 bm. w następ.
miejscowościach;
w T ereszew ie  — po sumie w lokalu p. Koernera, 
w W ielkich Balówkach — o godz. 4 po poł., 
w Łąkorzu — po sumie w salce parafialnej, 
w Sum inle — o godz. 4 po poł.
#3 Przybędą delegaci Zarządu Pow. Str. Naród., 
którzy wygłoszą przemówienia n. t. aktualne.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 14 października 1938 r.

KaJoadarayft. 14 października, piątek, Kaliksta pap.
15 października, sobota, Jadwigi.
16 października, niedziela, 19 po Sw.

Wschód slotem g 5 — 57 m. Zachód słońca, g. 16 — 48 m. 
Wschód księżyca g 20 — 40 m. Zachód księżyca g 12 — 01 m.

Z miasta i  powiatu 
Odprawa instruktorów P. W.

Komenda Powiatowa PW zawiadamia, iź w dniach 
16 X, 38 r. o godz. 16 w Nowym Mieście w Kom. Pow. PW,
18. X 38 r. o godz. 16 w Lubawie w szkole powszechnej
19. X. 38 r. o godz 16 w Krotoszynach w szkole powszechnej
przeprowadzone zostaną odprawy wyszkoleniowe dla instruk­
torów p. w, Obecność wszystkich instruktorów obowiązkowa.

Zbiórka uliczna.
Now© M iasto. W ramacn «Tygodnia Miłosierdzia* 

odbędz e się w niezielę. dn. 16 bm. zbiórka uliczna przepro­
wadzona przez Panie Stów. św. Wincentego a Paulo.

Dopomóżmy OO. Franciszkanom  
odbudować kośció ł spalony w  Łąkach !

Od prof. miejsc. gimnazjum p, Sadklewicza otrzymujemy 
następujący apel :

N ow e M iasto. «W ostatnim czasie przeżywamy tyle 
wsżnyeb i decydujących przeżyć, jak Choćby wkroczenie 
Wojsk Polskich na ziemię piastowską, — źe uszła uwagi 
skromna notatka, donosząca w prasie o przyjeździe dwóch 
zakonników (Franciszkanów) do Łąk, aby symbolicznie wejść 
w posiadanie ziemi, na której byli gospodarzami, gdzie stał 
kościół, słynący z obrazu cudownego Matki Boskiej Łąkow- 
skiej. Kroniki tego spalonego kościoła mówią, że blisko 20 
tys, pątników co rocznie przychodziło i przyjeżdżało do Łąk, 
aby szukać łaskę i wielbić Matkę Boską Łąkowską. Nie 
chcę podchodzić do omawianego zagadnienia pod kątem go­
spodarczym, który mówi, że 20 tys, pątników może pożosta- 
wlać w Łąkach 200 tys. zł rocznie, wydając każdy po 10 zł 
na kupno pamiątki i in. wydatki, związan* z pobytem w Łą­
kach. Ze zagadnieniem powyższym łączą się daleko waż­
niejsze momenty religijne, które wysuwają się na czoło i któ­
re będą mówić chwalebnie o tych, którzy wedle sił 1 możno­
ści swoich zapoczątkują i poprą dzieło, które przetrwa ich 
i będzie mówić potomnym o nich. Jestem głęboko przeko­
nany, iź w Łąkach, które upodobała sobie Matka Boska Łą- 
kowska, wkrótce — dzięki ofiarności społeczeństwa, znanego 
z gorących uczuć religijnych — stanie kościół odbudowany, 
godny wielkich łask Matki Boskiej Łąkowskiej.

Nowe Miasto Lub., dnia 12. X. 1938 r.
(—) Sadkiewicz Józef.

Jarmark kram ny bez Żydów.;
P ię tn u jem y  źydofilów !

N ow e M iasto. Zgodnie z naszą zapowiedzią i jesienny 
jarmark kramny odbył się tradycyjnym już zwyczajem — 
dzięki staraniom Tow. Kupców Samodzielnych, które wyku­
piło miejsca targowe — wyłącznie przy udziale sprzedających
— chrześcijan. Przybyli oni z różnego rodzaju towarem 
z bliższej i dalszej okolicy wozami, autobusami i autami 
ciężarowymi. Mimo, iż było mnóstwo straganiarzy-chrześeł- 
jan, którzy mogli zaspokoić żądania jarmarcznej klienteli, 
znalazła się jeszcze poważniejsza liczba ośób, które odwie­
dzały żydowskie sklepiki. Doskonałą pomocą „plkleciarzy* 
były aparaty fotograficzne, uwieczniające szabesgojów, przy 
czym duża część mających zamiar poczynienia zakupów 
u przedstawicieli wrogiego, wszystkiemu, co polskie elemen­
tu, rezygnowała z tego wobec groźnie nastawionego obiektywu.

Oto kilka nazwisk odwiedzających ekiepy żydowskie: 
rolnik Wład, Falkowski — Głęboczek, rob, Mówiński z żoną, 
murarz Minut — Kurzętnik, rob. Leśniewski — Nielbark, 
rolnik Marszelewski — Gwiździny, rolnik Krajnik, znany 
] udarty ż>dofil, jeden z uczestników ostatniego zebrania 
„Ozonu* w N. Mieście — Niem. Brzozie, rolnik Konst, Ka­
miński z żoną — Nowe Grodziczno, Śliwińska, żona rolnika
— Boleszyn, córka roln. Kamińskiego z mężem, urzędnikiem 
państw. — Tylice, Orlikowski, syn rolnika — Hartówiec, rob. 
Dema — Pacółtowo, Grochowalski z żoną i synem — Gwiź­
dziny, Skocki z żoną i bratem — Nowy Dwór, Przyborskl, 
uczeń gimn, miejsc, z matką — Tereszewo, rob. Turowski — 
Dębno, wreszcie 2 nazwiska z N. Miasta i Rutkowska, ul. Ty­
licka, Leon Szudzińskl, ul. Łąkowską.

O He Żydzi naogół zachowywali się dość spokojnie, pro­
wokująco natomiast występował Abram Kaufraan, który za­
żądał bez powodu interwencji jednego z przodowników po­
licji, gdy zaś tenże, nie widział najmniejszej racji interwenio­
wania wobec legalnej akcji pikietujących, zagrozi! stróżowi 
bezpieczeństwa starostą i! W pewnej chwili gdy policja by­
ła zajęta na rynku, weszło do sklepu Kaufmana 3 mieszkań­
ców wsi; doszło tam wkrótce do bójki, przy czym Kaufman 
dostał się w takie tarapaty, Iż sam — jak to stwierdzili 
świadkowie — wybił dość dużą szybę w drzwiach. Nim 
Zyd podniósł „gewałt*, krewcy antysemici ulotnili się przed 
przybyciem policji,

Władze bezpieczeństwa przytrzymały 2 osoby za popeł­
nioną kradzież, 2 „doliniarki*, które przybyły niewątpliwie 
na jarmark z zamiarem dokonania przestępstwa oraz 3 oso 
by za opilstwo. Naogół na jarmarku panował spokój.

Na targu bydlęcym spęd był średni. Za bydło jałowe 
płacono 80—200 zł, za krowy 120—200, owce 40—50 gr za kg. 
Spęd koni — niewielki. Za konie robocze płacono 120—200 
zł, za lepsze 300—500 zł.

Publiczne podziękowanie.
N ow e Miasto* Niniejszym wyraża się serdeczne po­

dziękowanie za ofiarowane ksiątki dla tut. Czytelni PP.: rej. 
Domagałowej, inż. Skriabinowi, Kaz, Moszczyńskiemu i Kłem. 
Barańskiemu. Tak samo p, Wład, Szudzlńsklemu za przychyl­
ną 1 bezinteresowną pomoc przy uporządkowaniu biblioteki.

Zarząd Koła TCL w Nowym Mieście.

Z XV Tygodnia LOPP w Lubawie.
W ubiegłym XV Tygodniu LOPP obywatelstwo lubaw­

skie wykazało duże zrozumienie i wielką ofiarność dla celów



Henko
H enkeV a

Ja jestem najtańszą 
praczką

do moczenia 
bielizny 

i zmiękczania 
wody

gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro* 
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty* 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie­
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony.

Sprzedaż tylko w paczkach. 
Wystrzegać się nailadownictw!

Ligi Obrony Powietrznej Państwa, składając chętnie ogólną 
kwotę 610.36 zł i to:
a) z dobrowolnych składek na listy 410,55 zł
b) ze zbiórki ulicznej 82,31 zł
c) ze sprzedaży materiału propagandowego 112,50 zł
d) z przedstawienia kina 5,00 zł

610 36 zł
Panom Oficerom i Podoficerom Szkoły Podoficerskiej dla 

małoletnich oraz wszystkim ofiarodawcom składamy tą dro­
gą serdeczne podziękowanie. Paniom i Panoiii, którzy wzięli 
udział w zbiórce ulicznej, dżiękajemy staropolskim .Bóg 

^płać* . Za Zarząd:
prezes.

Ruch spoieczno oświatowy  
w okręgu w iejskim  TCL,

Lubawa. Okres jesienno-zimowy rozpoczęliśmy pracą 
biblioteczne oświatową w naszym okręgu wiejskim TCL, roz­
syłając po placówkach komplety starannie dobranych 1 uzu- 
pnłnlunych nowościami książek, by znów nieść m ędzy ła­
knących strawy duchowej, to piękno, zaklęte w książce, w 
jej zajmującej opowieści, wskazywać szerokie horyzonty 
barwnymi opisami podróży i obcych krajów, rozwijać umy­
sły nauką zdrową i przystępną, podnosić i uszlachetniać du­
sze, na ideałach i zasadach Chrystusowych opartą lekturą 
by tym silniej przeciwstawić się ekspansji źyde komuny, je 
zgubnym hasłom i wpływom, by przez podniesienie wartość 
moralnych i umysłowych obywatela podnieść kulturalny 
i gospodarczy rozwój kraju.

Książki wydawaś się będzie za bardzo małą opłatą, by 
z tych drobnych groszowych sum opędzić wydatki, związane 
z prowadzeniem biblioteki, a i coś nie coś złożyć na fundusz 
zakupu nowych książek. Niech czytelnicy nie zrażają się 
tymi małymi opłatami, gdyż wiemy, ile kosztuje nowa, nieraz 
mała i cienka książeczka, niekoniecznie ładne i wartość., a z 
tych małych sum powstsją przecież fnowe biblioteki, uzupeł­
nia się istniejące. Zakupuje się rzeczy dobre, wartościowe 
i naprawdę piękne, a tymczasem ruguje *ię gorszące bruko­
we piśmipła. I stąd płynie nie tylko korzyść dla składko- 
dawcy, lecz również dla szerokiego ogółu, dla całego kraju.

Biblioteki Towarzystwa Czytelni Ludowych znajdują się:
W Z łotow ie  w Ognisku K8M Książki wydawane będą 

w niedzielę (po nieszporach}« Biblioteka prowadzona jest 
przez p. Chołaścińsfeą,

W G rabow ie biblioteka prowadzona jest i znajdaje się 
u p. Stanisławy Komosińskiej. Książki wyoaje aię w niedzie­
lę od godz. 1,30 — 2,30 po poi.

W R o ien ta lu  w świetlicy KSM. Książki wydaje się we 
wtorek i piątek od godz. 7—8 wlecz. Biblioteka prowadzona 
jest przez p. Marię DutkJewlczównę.

W K azanicach biblioteka prowadzona jest i znajduje 
się u p. Moniki Maliszewskiej. Książki wydaje się w niedzie­
lę od godz. 1—2 po poł,

W Z ielk ow le  biblioteka prowadzona jest I znajduje się 
u p. Julianny Modrzewskiej. Książki wydaje się w niedzielę 
i czwartek od godz. 3—4 po poł.

W Sam pław ie w ognisku KSM i prowadzona jest przez 
p. Weronikę Bekerównę. Książki wydaje się w niedzielę po 
«umie.

W T argow isku  biblioteka prowadzona jest 1 znajduje 
się u p. Benedykta Złotowskiego. Książki wydaje się w śro­
dę od godz. 6—9 wlecz.

W M ortęgach biblioteka prowadzona jest i znajdaje 
się u p. Galińskiej. Dzień wydawania książek ustali p. 
Galińska.

W T u szew le  biblioteka prowadzona jest i znajduje się 
a p. Anny Pierczyóskiej. Książki wydaje się w niedzielę 
od godz, 3—4 oraz w śród# od godz. 6—8 wlecz.

W P rątn icy  biblioteka znajduje się w świetlicy KSM 
1 prowadzona jest przez p. Klarę Neumanównę Książki 
wydaje się w niedzielę po sumie oraz w środę od godz. 
5—6 wieczorem.

W Zwiniarzu biblioteka prowadzona jest I znajduje 
się u p. Stefanii Surdykowskiej. Książki wydała się we wto­
rek od godz 6—8 wiecz.

W G rodzicznie biblioteka znajduje się w domu p. Lęc- 
kowskiego (obok kościoła) i prowadzona jest przdz p. Bron. 
Falkowską. Książki wydaje się w niedzielę go sumie.

„W stąp po dobrą k sią żk ę
do b ib lio tek i T. C. L.

Otwarcie biblioteki T. C. L.
N o w e  M i a s t o .  N iniejszym  podaje s ię  do w ia­

dom ości publicznej, że  b ib lioteka T C. L. na sezon  
zim ow y otw arta  zostan ie  w e w torek , dnia 18 paź­
dziernika. W ypożyczanie k siążek  odbyw ać b ędzie  
s ię  jak dotąd w e w szy stk ie  w tork i i p iątki od godz. 
17.30*40 18.30, w yjąw szy  św iąt, jak ie  przypadać mla* 
łvby w te  doi. B ib lioteka m ieści s ię  nadal w dom n  
U bezpieczało! S p ołeczn ej przy ul. Środkow ej.

Zarząd Koła T. C L. w Nowym  M ieście  
— - — —-— — — — — r -~— rrrriiriiriTnM̂

Ze sądu.
Lubawa. Wyrokiem Sądu Grodzkiego z dnia 6 bm. zo­

stali skazani: Gawiński Fr. z Omula za paserstwo na 8 m. 
więź. z zew. na 5 lat oraz 10 zł kosztów postępowania sądo­
wego. Dyjas L. z Lobawy za usunięcie zboża spod zajęcia 
na 8 m. więź., Chechłowskl Jan z Kiełpin za przekroczenie 
przepisów sanitarnych na 20 zł grzywny, Świątkowski St. 
z Lubawy za niewłaściwe zachowanie się wobec urzędnika 
Policji Państw, na 20 zł grzywny, Wojtyra P. z Brodnicy za 
niewłaściwe zachowanie się wobec urzędnika Policji Państw 
na 100 zł grzywny, Chrząstkow?ki M. z Ramienicy za niewła­
ściwe zachowanie się wobec p Starosty w czasie inspekcji 
na 20 zł grzywny oraz 5 zł postępowania sądowego, Grzon 
kowski J. Paeółtowo za kradzież na 1 m. aresztu z zaw. na 
2 lata, Szymański Wł. ze Złotowa i Jankowski Jan z Luba­
wy za spowodowanie z niedbalstwa nieszczęśliwego wypadku 
przy budowie po 1 m. aresztu z zaw. na 3 lata, Graszek B. 
z Grodziczna za kradzież zboża z pola w czasie żniw na 6 m. 
więzienia.!
Walne zebranie członków Kola Rodzielelsk. 

przy Gimnazjum M iejskim  w Lubawie
Lubawa. W dniu 16 października w niedzielę odbędzie 

się o godz 15 w auli gimnazjum zebranie, na która Zarząd 
Koła zaprasza wszystkich rodziców, mających dzieci w gi­
mnazjum miejskim w Lubawie. Przedmiotem obrad będzie 
m. i. sprawa poświęcenie sztandaru szkolnego. Zarząd.

Fatalne skutki kopnięcia konia.
Nielbark. 8-letni Eugeniusz Zbikowski został przez ko. 

nia tak silnie uderzony kopytem w głowę i tak poważnie 
okaleczony na czole, źe trzeba go było przewieźć do szpitala 
powiat, w Nowym Mieście, gdzie stan jego okazał się po­
ważny, Jest jednak nadzieja utrzymania go przif życiu.

W spraw ie pielgrzym ki do Częstochowy.
Uczestnikom pielgrzymki do Częstochowy komunikujemy, 

ci, którzy nie otrzymali kart uczestnictwa pocztą, 
mogą je odebrać w biurze Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego w Nowym Mieście.

Odjazd uczestników wycieczki z Nowego Miasta nastąpi w 
sobotę 15 października 1838 r. o godz, 17,35, TRP.

Uwaga, dostaw cy bekonów!
Z powodu dużego zapotrzebowania na spędzie w Lu­

bawie I w Nowym Mieście, dnia 17 bm, uprasza się pp. do­
stawców o jak największy dowóz. Instruktor hodowl.

tióRożdej kawyrdo ziamrstej.do zbożowej,do mieszanki
należy z a w s z e ^ Ö o M e S Z ta lfc O itC lltt

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
W ielk ie  B ałów kt Zebranie Kółka Rolniczego w W 

Bałówkacb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 października 
1938 r. o godz. 15 w zwykłym lokalu zebrań. O liczny udział 
prosi . Zarząd.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A
dolar 5.33 * frank francuski 14.I5; frank szwajcarski 120.35 
funt szterling 25.25; marka niemiecka 212.01; korona czeska 
18 28; gulden gdański 100.25.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg za 100

Zyto nowe 
Pszenic* 
JęczmieC 
Owies
Groch Viktoria 
Groch Foigera 
Wyka jara 
Siemie lniane 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Rzepak zimowy 
Gorczyca

Poznań, 13. 10 —
14.00— 14,50

^ 19.25- 19 75
14.75— 15.25 
15.10— 15.50
24.50— 26 50
24.50- 26.50
23.00— 24.00
48.00— 51.00
19.00— 19.50 
18 00— 18 50 
41 50— 42.50
33.00— 35,00

Bydgoszcz, 12* 10.
14.25— 14.50 
18.75— 19.25
15.00— 15.25
15.25— 15.50
23.50— 27,50
22.00— 25.00
20.50— 21.50
47.00— 49.00
17.50— 18.00
16.50— 17.00
41.00— 42,00
33.00— 35.00

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Zieliński w, Nowym Mieście Lob, 
Za ogłoszenia redakcja nie Dopowiada.

Tą razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód m 
nakładzie, strajków itp., wydawsietwo nie odpowiada za dostarezeiMi 
plewa, a abonenci nie mają prawa domaganie sit atisdo»tartsonz«9 
numerów inb odszkodowania

PO LEGAM
z mego dobrze zaopa­
trzonego składu

maneże
młóckarki
wialnie i młynki i s r
sieczkarnie 
pługi i brony 
kuitywatory 

p arniki
wagi decynf  “?ołowe 
centryfugi 
i maszyny
oraz w szelk ie  częśct 
zapasow e de takow ych
Kafle do pieców

w różnych kolorach
i okucia do p ieców

N. EWERTOWSKI,
handel żelaza, maszyn 1 arty­

kułów rolniczych 
sprzęty domowe — szkło — 

porcelana i fajans 
N ow e M iasto L ubaw skie  

Rynek 27 tel. 66

Men
k om p le tn e  w ypraw y jak  
p orce lan ę , fajans, szk ło , 
w yrob y  em a ljo w a u e , c y n ­
k o w a n e  oraz w sz e lk ie  

sp r z ę ty  k u ch en n e
poleca po zniżonych cenach

Wł. Wyżlic
dawn. Fa W ł. C zajkow ski

skład żelaza sprzętów 
kuchennych

L U B A W A ,  Rynek 12

W środę, dnia 12 października rb. o godz. 7.30 zasnął 1 
opatrzony Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpieniach 
nych z anielską cierpliwością mój najukochańszy mąż, nasz n 
i najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek ś, p.

em ery t, s t . s e k re ta rz  sąd ow y
przeżywszy lat 64, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążani

żona z dziećmi i rodzina.
Działdowo, dnia 13 października 1938 r.
Ekportaeja zwłok z szpitala powiatowego w Brodnicy, odbędzie się 

w niedzielę dnia 16 bm. o godz. 16 tej po czym pogrzeb na cmentarzu 
parafialnym w Brodnicy. — Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Potrzebna
dziew czyna

z gotowaniem
Z ająkała, rzeźnictwo 

N ow e M iasto

A  R  K
tylko na konie

Chłopak
do wszelkich prac potrzebny
od 1. XI. 38.

O rganista, S zw arcen ow o

P M fjtr i
i d ziew czyn a starsza do ku­
chni potrzebni od zaraz

D em blcki, Lubawa
wyhodowanie

Uczeń
potrzebny od zaraz

M łyn Z ie lk ow o  
p. Roiental

Korepetytor
na wieś do dziewczynki po­
trzebny od zaraz. II klasa glmn.
z niemieckim.

Zgłoszenia do adm. »Drwęcy* 
Nowe Miasto

Trum ni]
dębowe, sosnowe
w różnych kolorach, — niskie 
ceny, także na życzenie daje 
bezpłatnie karaw an p o g rze ­
bow y,

W ł. Maliszewski,
LUBAWA, Rynek 15

odbędzie się w  K U R Z Ę T N I K U  w środę, dnia  
19 październ ika rb.

W ójt gm iny K urzętnik , 
(—) Banaszewski.

3-pokojow e

mieszkanie
z kuchnią w ul. T y lick iej od 
zaraz do wynajęcia.
Zgłoszenia do eksp. »Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub

PLAC
budow lany wśród miasta oraz 
8 m kamieni na sprzedaż.

Zgł, do adm. »Drwęcy*
Nowe Miasto

B ryczkę
i wóz roboczy jednokonny 
i inny sprzęt sprzeda

R yd ziósk a , Lidzbark

Kupię
w dobrym stanie m o to cy k l
od 100 kb.

K lim ek, R adom no

K artolie  fabryczne
kupuje

G orzeln ia , Lubawa

S ieję
na moim polu stale truciznę 

S tach el, 
O strow ite .

Księgi handlowe
i obrachunkowe dla młynów 
zakładam — prowadzę facho­
wo i solidoie.

B ilanse t Inw entury
sporządzam wg. przepisów 
ustawowych.

K u r s y  księgowości udzielam. 
R. R osiński, buchalter-bilans. 
B rodnica, ni* Sienkiewicza 9.

WW ff IW W 1199! IfP
S t a l e  na sk ła d z ie  
w w ie lk im  w yb orze  

św ie ż e

ANODY
do radia

oraz B A T E R I E

Z. DUCH HA
D ziałdow o

ul. Marsz. Piłsudskiego 4



Telefon 60.Rynek 6

Romer akt: Km. 212|38, 22(38, 809|38, 51068, 611138, 512|38,U
513|38, 5l4|38, 515|38

Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.

Komornik Sądu Gredikiego w Nowym Miaście Lubaw 
aklm Alfons Llgmann mający kancelarię w Nowym Mieście 
ul. Pod Lipami nr. 1S na podstawie art. 676 1 679 k.p.c. podaje 
do publicznej wiadomością że dnia 15 listopada 1938 r-
0 godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Nowym Mieście Lubaw 
aklm sala nr. 10, odbędzie się sprzedał w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika „T ow arzystw a Zdrowi© 
sp. % ogr. odp. w W arszaw ie filia  w  B ielicach  nierucho­
mości Bielice tom 1. wykaz L. 5 o obszarze 50 a, 30 m2, skła 
dającej się z budynku g łów n ego , budynku m aszynow ego, 
k o tłow n i, lodow ni, kom ina fabrycznego, 2 św iniaru, 
kazeiniarnt, kotłow ni, szopy, ustępów , d zia łek  budo  
w lanych  w raz z podw órzem , gruntów  orn ych  oraz  
m aszyn i urządzeń m leczarskich .

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 17,581, cena 
zaś wywołania wynosi zł 13185 gr 75.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę 
kojmię w wysokości zł 1.758 gr 1$.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucji, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich, Pa 
piery wartościowo przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji
1 przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dnł powszednie od godziny 8 do 18, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Nowym Mieście Lubawskim ul. Łąkowska
nr. U , sala nr, 6

Dnia 7 października 1988 r.
K om ornik, Mgr Llgm ann.

Numer akt: Km. 173138, 814138, 315138, 379j38, 380138, 381138, 
323138, 446{38, 476138, 612(88, 679138.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowym Mieście Lubaw­

skim, Alfons Llgmann, mający kancelarię w Nowym Mieście
oi. Pod Lipami Nr 18, na podstawie art. 676 i 679 k. p- c. no* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 15 listopada 1938 r.
0 godz, 12 w Sądzie Grodzkim w Nowym Mieście Lubawskim 
sala or 10 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika Jana S k arżyń sk iego  nierncho 
mości L ek a rty  tom V, wykaz L. 164 o obszarze 59 ha 70 a 
80 m2, składającej się z gruntów ornych, łąk, lasów, ód, po­
dwórza, domu mieszkalnego, 2 przybudówek, obory, stodoły, 
szałasu, budynku gospodarczego, pompy żelaznej i inwentarza 
składającego się z 1 brukwiarki, 1 siodła, 1 wialni, 1 wietrzni- 
ka, 1 żniwiarki, 1 taczki i 1 krowy. Księga wieczysta nieru 
mości tom V, wykaz L. 164 znajduje się w Sądzie Grodzkim 
w Nowym Mieście Lubawskim.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 44.750,00 
cena zaś wywołania wynosi zł 29.833. gr 34.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokości zł 4.475.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych 
fnstytucyj, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich, 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji
1 przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacja wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8*ej do 
18 tej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Nowym Mieście Lubawskim ul. Łą­
kowska Nr 11 sala Nr 6.

Dnia 6. października 1938 r.
Mgr A lfons Łigm anp, kom ornik

S p o k ó j
d o b r o b y t

i z a d o w o l e n i e
da Ci oszczędzanie

w Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Działdowa
w D z i a ł d  o >  I e

-  ........... .. .. :■■■:■=  która daje swym Klientom rozliczne korzyści ^ .............
Urzęduje od 8—17 bez przerwy.

Lubaw-
Mteścfe

Sygnatura Kra. 752(37.
Obwieszczenia o licytacji 

ruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowym Mieście 

skim, Alfons Ligmann, mający kancelarię w Nowym 
Lubawskim, ul. Pod Lipami nr. 18, na podstawce art. 602 k.p.c. 
p o d a je  do publicznej wiadomości, że dnia 17 października  
1938 r. o godz. 10.30 w Herm anowi© odbędzie się l-sza 
licytacja ruchomości, należących do Anny G ruoerow ej skła­
dających się z 1 polow ca żó łteg o , 1 pow ózkt brązow ej, 
1 kopca k artofli za w iera jącego  około  100 ctr., oszaco­
wanych na łączną sumę zł 750.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym

Nowe Miasto Lub., dnia 10. 10. 1938 r.
K om ornik Sądu G rodzkiego  

Mgr Ligmann.

Sygnatura Km. 1047(37.
Obwieszczenie o licytacji 

ruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowym Mieście Lubaw­

skim, Alfons Llgmann, mający kancelarię w Nowym Mieście 
Lubawskim, ul. Pod Lipami nr 18, na podstawie art 602 k.p.c, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 października  
1938 r. o godz. 10 30 w H erm anow ie odbędzie się 1 sza 
llcyt cja ruchomości, należących do S tefana i A nny Gru* 
n erów  składających się z 300 etr. k artofli .M odel”, osza 
cowanycb na łączną sumę zł 600.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Nowe Miasto Lub., dnia 10. 10. 1938 r
K om ornik Sądu G rodzkiego  

Mgr Ligmann.

Zarząd Miejski w Lubawie
ogłasza

konkurs
na stanow isko

kontraktowego woźnego miejskiego.
Wymagana umiejętność biegłego czytania i pisania w języku 
polskim, nieposzlakowana przeszłość, trzeźwość i sumienność» 
złożenie kaucji, która może być oprocentowaną na rzecz woź­
nego lub ewtl. innego zabezpieczenia.

Terrofn nadesłania ofert z własnoręcznie napisanym ży­
ciorysem, od Disami świadectw i podaniem wymaganych w a* 
ranków płacy do dnia 25 października 1938 r.

W ojciech ow sk i, burm istrz.

N ajlepszą kaw ę Sm aczne zakąski
W yśm ienite ciastka Obiady - K olacje

W ódki, koniaki, lik iery  i w ina
najlepszej jakości z pierwszorzędnych firm 

S p e c j a ł  n o ś 6 t P iw o O kocim skie i G rodziskie.

KONCERT-DANCING ś-fw“ ”'
Kawiarnia

C eny p rzystęp n e !

Wyżlic
L U B A W A

G dańska 22.

R estauracja

T ele fo n  59.
Numer akt Km. 157(38, 277(38,

Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowym Mieście Lubaw­
skim Alfons Ligmann mający kancelarię w Nowym Mieście 
Lub., Pod Lipami nr. 18 na podstawie art 676 1̂ 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 15 listopada  
1938 r. o godz. 11 w Sądzie Grodzkim w Nowym Mieście 
Lubawskim sala nr. 10 odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużników P e la g ii z Mar­
cinkowskich L islń sk iej, D ion izego  L lsiń sk iego  I P e la g ii 
Ł ucji L islń sk iej nieruchomości Niem . B rzozie  tom I wy­
kaz L. 14 o obszarze l ha, 16 a, 30 m2, składającej się z domu 
mieszkalnego, piwnicy, obory, chlewni, warsztatu rzeźnickiego, 
przybudówki, stodoły, szałasu, pompy, działek budowlanych 
wraz z podwórzem oraz gruntów ornych i nieruchomości Niem. 
Brzozie tom III. wykaz L, 95 o obszarze 70 a 30 m2, składa­
jącej się z gruntów ornych. Księgi wieczyste nieruchomości 
Niem. Brzozie tom I wykaz L. 14 i nieruchomości Niem. Brzo­
zie wykaz L. 95 znajdują się w Sądzie Grodzkim w Nowym 
Mieście Lubawskim. Nieruchomość Niem Brzozie wykaz L. 
14 oszacowana została na sumę zł 7.750,— cena zaś wywoła 
sta wynosi zł 5812 gr 50,

Nieruchomość Niem. Brzozie wykaz L. 95 oszacowana 
została na sumę zł 562 gr 40, cena zaś wywołania wynosi 
zł 421 gr 80.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości zł 775, co do nieruchomości wykaz L. 14, 
a co do nieruchomości wykaz L, 95 w wysokości 56,24 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tocyj, w których wolno umieszczać fandueze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
ezęścl ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
•ądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 ej do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Nowym Mieście Lubawskim ul. Łąkowska 
Nr l i  sala nr 6.

Bnin 8 października 1988 r. "
K om ornik , Mgr Ligm ann,

j

OSZCZĘDNOŚCI ZUZYC!A PRĄDU. 
DEM ONSTRUJE i SP R Z E D A JE  
N A  DOGODNYCH WARUNKACH

Truszczyński, Lubawa, Rynek 32|34 Telefon 94.

Obrączki
ś l

polecam najkorzystniej

K. Mów ka
zegarmistrz i złotnik 

LUBAWA, R ynek  10.

I N A K Ę  R Y B N A
(Fischmehl)

do to czen ia  św iń  po niżej wskazanych cenach: 
przy Jednorazowym odbiorze od % do 4 kg 25 gr za 1(2 kg

„ „ „ ,  5 „ 24 kg 23 gr za 1(2 kg
„ „ , » 25 „ 49 kg 21 gr za 1(2 kg
f ,  ę » 50!kg wzwyż 20 gr za i|2 kg

P O L E C A
ST A N ISŁ A W  ROST, Nowe M iasto

Rynek 21. — Tel.fon 36.
P rzep isy  sso so b u  u życia  w ręcza  s ię  przy z a k u p i e

Modne materiały
ok ran iow e, p a lto w e  

w pięknych desen iach  
W szelk ie  in n e b ław aty  
i tow ary  k ró tk ie
najtaniej i w wielkim wyborze 

poleca

Ziemniaki
fabryczne kupuje

M ajątek P aństw . 
B rodnica-Zam ek'

Drzewo
na
Ir. Sch loslngor,
id bławatów i tow. krótkich
BAWA, Zam kowa 17

opałowe, gromady zdatne na 
płoty itp. sprzedaje

M ajątek Cibórz 
p. Lidzbark

PO LECAM
Tran do sk ó r  
Olej © entryfugow y  
O lej m aszyn ow y  
O lej m o to ro w y  
O lej cy iiad row y  
Sm arę do tfdza

żółtą i czarną
T łuszcz do la grów

Franciszek Tysler,
■ tg&.Lubawa.

Kupuję
złoto srebro.

Na sezon zimowy
polecam po korzystnych cenach:

kafle
b ia łe  i k o lo ro w e

pieca żelazne
rury,

w ę g ie l op a łow y i kow alsk i

Alfons Leski
L U B A W A -  Pomorz®

Grunwaldzka 10. 
skład żelaza - narzędzi * Art. 
budowlane - Sprzęty kuchenne 

porcelan« - Szkło - Fajans

N ajoszczęd n iejsze

Parni ki
do kartofli „Żar*

Kafle
do pieców białe 1 niebiesk.

K afle szamotowe w różnych 
kolorach i deseniach

W szelk ie  okucia  do kuchen ’ 
i pleców najtaniej i w 
wielkim wyborze poleca

A. Truszczyński
skład żelaza.

Lubawa, tal. 94

Pasy zapędowe
wielki wybór najtaniej

poleca
Składnica skór
Cz. Balcerow icz,

Brodnica
przy moście — telefon 111.
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NASZ PRZYJACIEL
PODATEK ŚWIĄTECZNY

Na n ied zie lę  XIX. po Zielonych Świątkach.

E W A N G E L I A ,
napisana u św. Mateusza w rozdz. XXII, w 1—15 

W on czas mówi! Jezus przedaiejszytn kapła­
nom i faryzeuszom przez przypowieści, rzekąc: 
Podobne się stało królestwo niebieskie człowieko­
wi królowi, który sprawił gody małżeńskie syno­
wi swemu. I posłał sługi swoje wzywać zapro­
szonych na gody, a ńie chcieli przyjść. Potem 
posłał insze sługi, mówiąc: powiedzcie zaproszo­
nym : otom obiad swój nagotował, woły moje 
i karmne rzeczy są pobite i wszystko gotowe; 
pójdźcie na gody! A oni zaniedbali i odeszli, je­
den do wsi swojej, a drugi do kuplectwa swego; 
a drudzy pojmali sługi jego i zelźywość Sm uczy­
niwszy, pobili. A usłyszawszy król, rozgniewał się 
i posławszy wojska swe, wytrącił one mężobójce 
i miasto ich spalił. Tedy rzekł służebnikom 
swoim: Godyć są gotowe, lec? zaproszeni nie by­
li godnymi. A przeto idźcie na rozstanie dróg, 
a którychkolwiek najdziecie, wzywajcie na gody. 
I wyszedłszy słudzy jego na drogi, zebrali wszy­
stkie, które nałeźli, złe i dobre i napełnione są 
gody siedzącymi. A wszedł król, aby oglądał 
siedzące i obaczył tam człowieka, nie odzianego 
szatą godową. I rzekł mu : Przyjacielu, jakoś tu 
wszedł, nie mając szaty godowej ? A on zamilknął. 
Tedy rzekł król sługom : Związawszy ręce i nogi 
jego, wrzućcie go w ciemności zewnętrzne : tam 
będzie płacz i zgrzytanie zębów. Albowiem wiele 
jest wezwanych, lecz mało wybranych.

Czego nas uczy dzisiejsza nauka?
Nie trudno zrozumnieć, kto to jest w dzisiej­

szej przypowieści owym królem, a kto owym sy­
nem, któremu król sprawił gody małżeńskie ? — 
Ow król jest to sam Bóg i Ojciec niebieski, który 
swojemu synowi, Jezusowi Chrystusowi, polecił za­
łożyć Kościół na ziemi, zaślubiając się z nim jako 
ze swoją oblubienicą. Ną te gody weselne z tą 
swoją oblubienicą, Kościołem, zaprasza Chrystus 
Pan gości.

Kto tedy ma się rozumieć przez owych gości 
zaproszonych, a kto przez owe sługi, zapraszające 
gości na gody ? — Przez pierwszych gości zapro­
szonych, co przybyć nie chcieli i wymawiali się 
różnymi sposobami, rozum eć należy Żydów, któ­
rzy nie przyjęli nauki Apostołów, zachęcających 
ich do przyjęcia religii Jezusa Chrystusa; przez 
drugich gości, co przyjęli zaproszenie, rozumieć 
należy narody pogańskie, które, usłyszawszy na­
ukę Apostołów i ich następców, innych biskupów 
i kapłanów, uwierzyły w Jezusa, dały się ochrzcić 
i weszły do Kościoła, który On założył.

Jak należy rozumieć te słowa Zbawicielowe 
o niektórych zaproszonych gościach, którzy sługi 
królewskie zelżyli i pozabijali? — To znowu do 
tyczy Żydów. Żydzi zelżyli i pozabijali sługi Bo­
skie, Apostołów i uczniów Jezusa, co w dzisiejsze] 
przypowieści Pan Jezus przepowiada.

A jak trzeba rozumieć te słowa; „wysze­
dłszy słudzy jego na drogi, zabrali wszystkie, któ­
re naleźli, złe i dobre i napełniane są gody sie­
dzącymi*. — Kiedy Żydzi pogardzili nauką Jezusa 

»Chrystusa i nie przyjęli jej, apostołowie poszli do 
pogann i opowiadali im słowa Boże ; a ci przyjęli

Nowy amerykański port lotniczy, którego otwarcie nastąpi 
w do. 1 stycznia 1939 r. w San Francisco. Port znajduje się 

przed zabudowaniami wystawy międzynarodowej«

je. Ale 1 między tymi nie wszyscy byli dobrzy, 
i źli się znajdowali, to jest tacy, co tylko z imie­
nia byli chrześcijanami, lecz im zbywało na moc­
nej wierze i dobrych uczynkach. Tacy, co tylko 
imię chrześsijanina i katolika noszą* ale nie żyją 
tak, jak na chrześcijanina i katolika przystoi, nie 
woijdą do królestwa niebieskiego, nie skosztują 
godów niebieskich, bo nie mając sukni godowej, 
to jest niewinnego i czystego sumienia, nie będą 
godni zbawienia. Przez szatę godową rozumieć 
też należy łaskę uświęcającą, w którą dusza nasza 
stale ubrana być powinna, aby mogła być zbawioną. 
Wrzuceni zostaną na ogień wieczny, którzy w chwili 
śmierci mieć nie będą łaski uświęcającej.

Wszyscy jesteśmy wezwani na gody do Kró­
lestwa niebieskiego. Wezwanych jts t wielu, ale 
mało wybranych. Usilnie zatem nad tym pracuj­
my, abyśmy i my do tych wybranych należeli.

Odpowiedzialność Ubezpieczalni za 
zwłokę w udzieleniu pomocy.
Franciszek G. wezwał telefonicznie lekarza 

Ubezpieczalni do swego chorego dziecka. Lekarz 
wezwanie to zlekceważył i przyszedł dopiero bar-, 
dzo późno. Dziecko Franciszka G. wzięte do szpi­
tala zmarło. Franciszek G. zaskarżył więc Ubez- 
oieczalnię o 50 000 zł odszkodowania z powodu 
śmierci dziecka.

Sprawa ta dotarła do Sądu Najwyższego, który 
w orzeczeniu z 13 grudnia 1937 r. (C. II 1452 37) 
wypowiedział następujące ciekawe uwagi w przed­
miocie odpowiedzialności Ubezpieczalni Społecznej:

„Pozwana Ubezpieczalnia Społeczna obowiąza­
na jest według art. 95 ust. z dnia 28 marca 1933 
r. o ubezpieczeniu społecznym <Dz. Ust. Ns 51 poz. 
396) do dostarczenia ubezpieczonym pomocy lecz­
niczej, obejmującej opiekę lekarską, lekarstwa 
i środki opatrunkowe oraz środki lecznicze i po­
mocnicze przeciwko zniekształceniu i kalectwu*.

„Gdyby więc prawdą było, feo twierdzi powód, 
że telefoniczne wezwanie, wystosowane przezeń 
do pozwanej Unezpieczałni dnia 21 stycznia 
1936 r. o godz. 20 o udzielenie natychmiastowej 
pomocy lebarskiej jego choremu dziecku, zlekce­
ważono i zbyto uwagą, że z powodu pryszczyka 
na wardze nikt jeszcze nie umarł, to w takim po-?!

stąpieniu Ubezpieczalni zachodziłyby obiektywnie 
znamiona występku z art. 243 kodeksu karnego 
(„kto porzuca w położeniu, grożącym bezpośred­
nim niebezpieczeństwem dła życia, osobę, wzglę­
dem której ma obowiązek troszczenia się lub nad­
zoru, podlega karze do 5 lat*. Jeżeli sprawca dzia­
ła nieumyślnie podlega karze aresztu do roku”).

„Prawdziwości tych twierdzeń powoda wcale 
jednak nie badano, jakkolwiek biegli w opinii, 
przez siebie wydanej, nie wykluczyli tej ewentual­
ności, że udzielenie natychmiastowej pomocy le­
karskiej <iórce powoda mogło zapobiec jej śmierci, 
wobec czego nie można z całą pewnością wyłą­
czyć istnienia związku przyczynowego pomiędzy 
śmiercią córki powoda a nieudzielaniem jej na­
tychmiast żądanej pomocy lekarskiej, gdyż związek 
taki zachodziłby, jeśliby przflfe zaniedbanie powsta­
ły warunki, powodujące uszkodzenie*.

„Opinia wydana 1 przez biegłych zajmuje się 
głównie, a zbędnie rozstrzygnięciem pytania, czy 
sposób leczenia zmarłej Ireny G., zastosowany 
przez lekarzy pozwanej Ubezpieczalni, był należyty 
i odpowiadał zasadom wiedzy lekarskiej, jakkol­
wiek powództwo nie zostało skierowane przeciwko 
lekarzom Ubezpieczalni i powód nie zarzuca im 
wadliwego lub błędnego leczenia córki, a ponadto 
pozwana Ubezpieczalnia, o ile przy dostarczeniu 
pomocy lekarskiej ubezpieczonym posługuje się 
lekarzami, ku tema ukwalifikowanymi, to za ich za­
niedbania lub błędy naukowe nie odpowiada w 
myśl art. 144 § 2 Kodeksu Zobowiązań (Art. 144 
§ 1: Kto powierza wykonanie czynności drugiemu, 
odpowiada za szkodę, wyrządzoną przez sprawcę 
przy wykonywaniu powierzonej mu czynności, chy- 
baby udowodnił, że nie ponosi winy w wyborze. 
§ 2 Przepisu powyższego nie stosuje się w przy­
padku, gdy wykonanie czynności zostało powie­
rzone osobom, przedsiębiorstwom i zakładom, 
trudniącym się zawodowo wykonywaniem takich 
czynności“).

Z powyższego orzeczenia Sąd Najwyższy wy- 
snął tezę, drukowaną w zeszycie VIII Zbioru Orze­
czeń Sądu Najwyższego Orzeczenia Izby Cywilnej, że

„Ubezpieczalnia Społeczna o d p o w i a d a  za 
zwłokę w udzieleniu żądanej pomocy lekarskiej 
w przypadku, jeżeli pomoc lekarska tylko wten­
czas mogłaby być skuteczna, gdyby natychmiast 
została udzielona*.

Natomiast z powyższego orzeczenia wynika, że 
Ubezpieczalnia nie odpowiada za złe leczenie ubez­
pieczonego. Za szkody, wynikłe ze złego leczenia, 
może odpowiadać tylko lekarz Ubezpteczałni* 
osobiście.

To wszystko powinny sobie dobrze zapamiętać 
szerokie rzesze ubezpieczonych.

Św ięcen ia  w  Sem inarium  Zagranicznym .
Dnia 9 bm. ks. kard. Prymas Hlond udzielił 

święceń 24 klerykom w kaplicy nowego gmachu 
Seminarium Zagranicznego w Poznania. W tej 
liczbie 12 otrzymało święcenia niższe, reszta zaś 
subdiakonat. Na subdiakonów zostali wyświęceni 
klerycy: Dudek Alojzy, Grzelczak Józef, Florian 
Kaszubowski, Kinder Józef, Kontny Paweł, Kosza­
rek Stanisław, Marszałek Rudolf, Mrozowski Wik­
tor, O kos Józef, Perz Wacław, Szczepanowski Bog­
dan. Zygieł Stanisław.

Ks. biskup Laubitz udzielił w Potulicacb 18 
klerykom tonsury i 16 święceń niższych. Ks. bi­
skup Laubitz przybył do Potulic w towarzystwie 
ks. infułata Krzeszkiewicza.

6 wnuk prezydenta Lebruna.
» Paryż. Prezydent Rzplitej Francuskiej Lebrun 
jest sześciokrotnym dziadkiem. Szósty wnuk uro­
dził się w najbliższej rodzinie prezydenta w tych 
dniach. Poza tym obecny prezydent Francji jest 
ojcem chrzestnym 1600 dzieci francuskich.

Do Rzymn przybyła delegacja z Mandłu kno z gen. Han-Ynn-Cbien na czele. Na dworca 
przyjmowali delegację min. sprpw zagr, hr Clano 1 sekretarz partii faszystowskiej Starace. W Blackpool (Anglia) odbyło się wesele karłów. Na plerwszvm olania 27.i*ini> .,
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Francuska «statystyka śmierci*' wskutek nieszczęśliwych wypadków. Widzimy, ii drogie 
miejsce zajmuje Szwajcaria, gdzie na 100.000 mieszkańców w r 1937 zdarzyło *»!ę 60 wy­
padków. Rekord pod tym względem biją oczywiście St Zjedi: A. P. z 72 śmiert. wypadk.

Podczas amerykańskich manewrów lotniczych największe amerykańskie bombowce spotkały 
na pełnym morzu luksusowy parowiec włoski „Rex*.

Już prawie 2 miln. z ł wynoszą  
wpływy z opłat od mąki i kaszy.

Jak podają, wpływy skarbu państwa z opłat 
od mąki i kaszy, osiągnięto w okresie od dnia 
5 września po ostatnie dni ab. miesiąca, są dobre 
Wyniosły one w tym czasie około 2 miln. zł. Wy­
sokość ich uznać należy za tym lepszą, gdy się 
będzie miało na uwadze, io młyny poczyniły we 
wrześniu duże zapasy mąki. Obecnie z chwilą, 
kiedy zapasy te są już na wyczerpaniu, względnie 
w ogóle skończyły się, wpływy z opłat niewątpli­
wie znacznie powiększą się.

W tych warunkach globalna suma wpływów 
z opłat od mąki i kaszy, przewidziana przez rząd 
na około 30 miln. zł, może być nie tylko osiąg­
nięta w zupełności, ale nawet — przekroczona.

Tyle, co podaje podaje Polska Agencja Agrarna. 
Szkoda tylko przy tym wszystkim, że odbywa się 
to kosztem kieszeni konsumentów.

Czy na to są  fundusze publiczne?
N iesłychane wybryki Żyda G ronowicza, 
który pojechał do Am eryki za pieniądze  

Funduszu Kultury Narodowej.
Gdynia. Na transatlantyku »Batory* opowia­

dali z oburzeniem o wybrykach Żyda. klóry legi­
tymował się następującej treści biletem wizy­
towym:

„Polska, Lwów, ul. Fredry 7, m. 10, tel. 270 72 
A. B. Gronowicz, literat, stypendysta Funduszu 
Kultury Narodowej, współpracownik i korespon­
dent zagraniczny „Chwili*, „Czarnego na Białym“, 
„Epoki*, „Expressu Porannego*, „Dziennika Ludo­
wego*, „Krakowskiego Kuriera Wieczornego*, „Ku­
riera Polskiego“, „Naszego Przeglądu*, „Nowego 
Dziennika*, „Nurtów*, „Opinii*, „Pionu*, „Robot­
nika* i „Wieku Nowego*.

Zyd ten zachowywał się w sposób, budzący 
oburzenie załogi i pasażerów. Od kierownictwa 
statku „domagał się“ przedstawienia go wybitniej­
szym pasażerom. Przed zawinięciem do Nowego 
Jorku wysłał depeszę do redakcji „New York 
Times* z zawiadomieniem, że w jego osobie przy­
bywa do Ameryki „najwybitniejszy poeta polski 
młodszego pokolenia”. Zydek nie umiał po angiel­
sku, depeszę więc kazał zredagować jednej z pa­
sażerek i podpisał oficera prasowego motorowca 
„Batory*, p. red. Kołłupajłę.

Należy tu przypomnięć, że wysłał Gronowicza 
Fundusz Kultury Narodowej, od którego ten „wy­
bitny poeta polski* dostał „tylko” 7.500 zł na 
wyjazd do Ameryki

Komentarze chyba zbyteczne! Ale czy tylko 
na tym ma się skończyć?

Chłopska lekcja.
Wielu urzędników, zwłaszcza ci z dalekich 

kresów, nie zawsze odnoszą się do społeczeństwa 
tak, jakby należało. Czasami potrzeba nauki. 
Ostatnio „Goniec Warszawski“ opisał taką lekcję, 
daną pewnemu urzędnikowi skarbowemu przez 
chłopa:

„Wiejski chłopek może dwudziestoparoletni 
przyszedł wpłacić zalegiy podatek. Oczywiście 
urzędnik nie spieszył się z jego załatwieniem, ale 
spojrzawszy wreszcie nań wyniośle, zapytał;3

— A ty czego chcesz ?
— Chcę ci wpłacić trochę pieniędzy — padła 

niespodziewana odpowiedź.
— Macie nakaz płatniczy? — pyta strapiony 

urzędnik nieco innym tonem.
— O, zobaczcie, to ta karteczka.
— Czy pan płaci całą należność ? — miękko 

wykrztusił urzędnik.
— Tak, proszę pana. Oto pieniądze, służę*.
W dalszym ciągu p. Gromek, autor artykułu,

pisze, że jest to nie tylko dobra lekcja taktu dla 
urzędników, ale jest to dowód, że chłop ceni swą 
godność.

T akie porządki w B olszew ik  
Na ćwiczeniach czerw onej arm ii zgubiono...

działo.
Moskwa. Ciągła czystka nie zapobiega nie­

prawdopodobnej dezorganizacji armii czerwonej. 
Najlepszym tego dowodem są stosunki, panujące w 
nowoutworzonym okręgu orłowskim. Ostatnio 
wyszły na jaw fakty, jafcie miały miejsce na ćwi­
czeniach, przeprowadzonych w tym okręgu. Na 
ćwiczeniach tych kilkunastu żołnierzy zgubiło w 
polu karabiny, zaś jeden z oddziałów zostawił w 
terenie armatę, której nie można było odnaleźć. 

; W związku z tym aresztowano komisarza Kolesni- 
* kowa.

Niesam owita „lista strat” 
dygnitarzy sowieckich.

Na miejscu zwykłego artykułu wstępnego za­
mieścił paryski „Matln” w czwartek długą listę 
członków różnych republik sowieckich, 
którzy zaginęli, zostali zabici lub „zlikwidowani* 
od dnia 1 stycznia 1938 r. Listę tę przesłali dy­
plomatyczni agenci angielscy rządowi angielskiemu, 
który zakomunikował je rządowi paryskiemu. Li­
sta jest następująca :

1) Sowiecki rząd centralny: 5 komisarzy (t.zn. 
ministrów) ludowych, 6 członków rządu i 15 po­
mocniczych komisarzy.

2 Rząd rosyjskiej republiki federacyjnej; pre­
zydent republiki, szef rządu i 10 komisarzy rzą­
dowych.

3) Ukraina: prezydent republiki, szef rządu
1 18 komisarzy ludowych.

4) Białoruś : szef rządu i 15 komisarzy ludów.
5) Armenia : 3 komisarzy ludowych i 2 sekre­

tarzy partyjnych.
6) Aserbajdźan: prezydent republiki, szef rzą­

du i 7 komisarzy ludowych.
7) Turkmenistan: 5 komisarzy ludowych i se­

kretarz partyjny.
81 Gruzja : szef rządu i 4 komisarzy ludowych.
9) Uzbekistan: szef rządu i 9 komisarzy lą­

dowych.
10) Tadżikistan : 13 komisarzy ludowych i 2 se­

kretarzy partyjnych.
11) Kazakśtan : prezydent republiki, szef rządu. 

17 komisarzy ludowych i 4 sekretarzy partyjnych,
12) Republika Kirgizka: prezydent republiki,

2 kolejnych szefów rządu, 6 komisarzy ludowych 
i 4 sekretarzy partyjnych.

Ogółem „zlikwidowano” 175 komisarzy ludo­
wych i 1441 wysokich urzędników partyjnych.

Czystka w czerwonej armii objęła 65 procent 
wyższych oficerów od pułkownika w górę.

Straszna katastrofa lotn icza. — Zginęło  
w niej 16 pasażarów i 4 członków obsługi.

Berlin. Katastrofa samolotowa, jaka wydarzy­
ła się w poniedziałek pod Soest we Westfalii, jest 
jedną z największych katastrof lotniczych ostat­
nich czasów. Zginęło w niej 20 osób.

Samolot, który uległ katastrofie, miał znaki 
„00 A. G. T.” i kursował na linii Bruksela—Dues- 
seldorf—Berlin. Wystartował on z lotniska w Ha- 
eren o godz. 10,30.

■ - fłttttttH
Żołnierze angielscy z zamaskowaną bronią przeciwlotniczą podczas manewrów. Kadeci szkoły wojskowej w San u horst poDierają na przykładzie modeli instrukcje w spra­

wie zmotoryzowanych jednostek armii angielskiej.



Kozacy wykazują niemałą umiejętność. Skok przez płomienie dowodzi nie tylko pierwszo 
rzędnej techniki jeźdźsa, ale i odwagi konia.

W stolicy Szwecji — Sztokholmie odbyły się ćwiczenia obrony przeciwlotniczej, w których
biały udział wszystkie oddziały opl.#

Tak pojmują przyjaźń z Polską!
Do Grudziądza nadszedł list z Niemiec, zaadre­

sowany w sposób następujący (zachowujemy pi 
sownię oryginału):

„An das połaisehe Konzulat, Graudenz in West- 
preussen zur Zeit Pohlen“,

Rzecz jasna, że poczta listu tego bezczelnego 
nie doręczyła, boć nie miała komu, gdyż żadnego 
„polskiego konsulatu“ w Grudziądzu nie ma i ode­
słała go z powrotem.

Równocześnie niemal nadszedł do Grudziądza 
inny list z Niemiec. Był to już urzędowy list 
z Elbląga z tamtejszego „ Amtsgericbt“ (odpowie­
dnik naszego sądu grodzkiego), adresowany w spra­
wie urzędowej do p. Józefa Suszczewicza z nastę­
pującym adresem : „Graudenz, Korrldor*
korytarz).

!3f O ile do pierwszego z tych listów moźoaby 
się odnieść z pogardliwym pobłażaniem, zwłaszcza, 
i e  sądząc z ortografii, pisał gó osobnik nieoświecony 
i nieinteligentny, o tyle w drugim wypadku, gdzie 
mamy do czynienia z urzędem, na pobłażliwość 
nie powinno być miejsca.

Pierw sza w Polsce autostrada połączy  
Warszawę z Łodzią.

Łódź Sprawa wybudowania pierwszej w Pol­
sce autostrady, przeznaczonej wyłącznie dla samo­
chodów, na szlaku Warszawa—Łódź, została już 
definitywnie postanowiona.

Autostrada posiadać będzie 14 m szerokości 
i zostanie podzielona białym pas*m na 2 jezdnie 
dla ruchu jednokierunkowego. Żądnych skrzyżo­
wań z innymi drogami lub torami kolejowymi na 
tym samym poziomie na autostradzie nie będzie. 
Dzięki temu automobiliśd będą mogli na auto­
stradzie rozwinąć znacznie większą szybkość, niż 
na zwykłych szosach.

213 góralków  zginęło w  podziem iach  
japońskiej kopalni.

Tokio. W kopalni węgla w Yubari na Hok- 
koido wydarzyła się groźna katastrofa. Z powoda 
eksplozji i zawalenia się sklepienia przeszło 300 
górników zostało odciętych od wyjścia. Około 100 
górników zdołało się uwolnić. Los pozostałych 
jed  nieznany.

Tokio. Urzędowo donoszą, że w katastrofie 
górniczej w Yubari zdołano z 313 odciętych w szy­
bie kopalni górników uratować 100, pozostałych 
213 zginęło.

Szczupak z rogami złow iony w jez iorze  
Ostrzycklem na Kaszubach.

K artuzy. W najpiękniejszym jeziorze »Szwajcarii Ka­
szubskiej”, jeziorze Ostrzycklem. złowił jeden z rybaków 
osobliwego szcznpaka.

Ryba ważyła S kg. Okaz więc był potężny. Co naj­
ciekawsza, ryba ta posiadała rogi dłngośel 10 cm. Osobliwe 
to monstrum wzbudziło kolosalną gensację, rybacy jedoak 
znaleźli wytłomaczente, skąd się w jeziorach kaszubskich 
pojawił szczupak z rogami.

Jak się okazało, były to nie rogi, lecz nogi jastrzębia. 
Drapieżnik ten w poszukiwaniu za żerem widocznie krążył 
nad jeziorem Ostrzycklem i w pewnej chwili rzucił się na 
płynącego szczupaka, zatapiając głęboko w niego swe szpo­
ny. Ryba wygrała walkę, gdyż wciągnęła ptaka w odmęty 
jeziora. Szczupak musiał przez dłuższy czas dźwigać 
jastrzębia, aż pozbył się go dopiero na skutek rozkładu. Tyl­
ko nogi i szpony tkwiły w ciele szczupaka. Tym sposobem 
cała tajemnica została wyjaśniona.

..

Japoński rekordzista światowy na 1500 m Tomikatsu Amano (z lewej) i mistrz w stylu 
klasycznym Tetsuo Hamurao odpoczywają w czasie intensywnego treningu, grając w szachy

japońskie t. zw. „Shogi*.
153 domy towarowe zamknięto w San Francisco z powodu strajku robotników transporto­
wych, którzy wzbraniali się załadować wozy towarowe.] Skracają sobie oni czas przez 
grę w karty. Strajk ten spowodował bezrobocie 2500 praowników umysł, i robotników.

NIEGODNY.
(Ciąg dalszy).
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— Raz jeszcze pan przyjmij ode mnie podzię­
kowanie! — odpowiedziała Edyta, ale długie rzęsy 
nie odsłoniły głębokich oczu, które raz tylko nie­
zapomnianym spojrzeniem utonęły w twarzy Ostit- 
za. Młodzincboa miss pożegnała jedynie wdzięcz­
nym ukłonem towarzysza podróży, następnie po­
prawiła się na siedzeniu, zapuściła na twarz 
woałkę i dorożka mszyła z miejsca.

VI.
Niespodziane odwiedziny.

Pociąg pospieszny, który unosił towarzyszkę 
podróży Ostitza, z szybkością wichru pędził przy 
zapadającym zmroku, Edyta zaś obojętna na wszyst­
ko, co ją otaczało, siedziała w samym kącie jedne­
go z wagonów drugiej klasy. Oczy miała zam­
knięte, cbociaż nie spała bynajmniej. Od czasu 
do czasu budziła się ze swego odrętwienia, skoro 
pociąg zatrzymał się na jakiej stacji, której głośno

wymówiona nazwa doleciała jej uszu; wtedy 
zwykle rzuciła wzrokiem na coraz gęstszą osłonę 
nocy i znowu opierała głowę na poduszce. W ten 
sposób upłynęło kilka godzin, w ciągu których 
pociąg dojechał do stacji O..., na której Edyta wy­
siadła. Ale i tu nie oczekiwała na nią żadna 
twarz znajoma, żadna przyjacielska ręka aie wy­
ciągnęła się do niej w chwili opuszczenia wagonu. 
Wyszła sama na chodnik i zaczęła się przecha­
dzać pod wystawą skromnego dworca. Ruch na 
stacji po przejściu pociągu był tak mały, iż nie 
miała najmniejszej trudności w odebraniu natych­
miastowym swojego kufra, obok którego zjawił się 
jakiś chłopak z zapytaniem, dokąd rozkaże po­
nieść za sobą pakunek.

Edyta odpowiedziała, iż życzy sobie go zabrać 
ze sobą do pierwszej lepszej dorożki, lecz powie­
dziano jej, że dorożki w tej miejscowości były 
jeszcze zupełnie nieznanym zbytkiem. Musiała 
więc, chcąc nie chcąc, kufer powierzyć przewodni­
kowi. Na powtórne jego zapytanie dokąd ma go 
odnieść, podała mu wyraźny adres osoby, do któ­
rej zamyślała się udać; chłopiec wytrzeszczył 
na nią oczy i zaw ołał:

— C o! co I To pani każesz się prowadzić

do starego pustelnika Bergmansa ?
— Może ty nie znasz drogi, mój przyjacielu? 

— zagadnęła z niecierpliwością miss Frinksly.
— Ale gdzież tam, proszę pani, urodziłem się 

przecież w tym mieście i znam w nim każdy ka­
mień, tylko że... nie wiedziałem jeszcze nigdy, 
żeby ktokolwiek wchodził do starego pustel­
nika !

Widząc jednak, iż takie tłomaczenie nie zmie­
niło postanowienia Edyty, wziął powoli kufer
na plecy i poszedł naprzód, mrncząc pod nosem. 
Amerykanka postępowała w milczeniu.

Było już dosyć późno, a na ulicach pano­
wała ciemność. Zaledwie tylko gdzieniegdzie 
staroświecka latarnia, podsycana olejem, kołysała 
się na wysokim słupie, lub ni^zasłonlęte okno 
rzucało pas niepewnego światła na nierówne 
chodniki. Cisza prawdziwie wiejska panowała 
nad całym miasteczkieja, tylko niekiedy szczeka­
nie psa podwórzowego rozlegało się w oddali.

Edyta tylko raz jeden, znudzona dłngim po­
chodem przez bezludne ulice, zapytała kiedy na­
reszcie staną na miejscu, ale zamiast odpowiedzi 
usłyszała mnóstwo nieznanych sobie nazwisk.

(C.d.n.)
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Po raz pierwszy w niewoli przyszły w berlińskim ogrodzie zoologicznym na świa1, 

niedźwiedzie. Dopiero po 2 miesiącach zaprezentowano je publiczności,
Zagłówki, biorące odział w wyścigach królewskiego jachtklubu w Felixstone, przepływają 

obok bombowca angielskiego najnowszego typu*

W I A D O M O Ś C I
Ogolił s ię  przed śm iercią.

S w ieeie . Zmarł tu nagle 50-letni muzyk śp. Stanisław 
Snchewicz. Wymieniony zmarł w chwili kiedy sk oczył 
golenie.

Niem iec przed śm iercią zapisał na”rzecz  
Polski 10.000 zł.

Toruń. W Torunia zmarł ostatnio przy ul. Wielkie 
Garbary, Niemiec, nazwiskiem Karol Thober, który pracując 
w Polsce od kilkudziesięciu lat jako architekt, zaoszczędził 
sobie w ciągu swego skromnego żywota znaczną sumę pie 
nlędzy, za które kupił dom.

Przed kilku dniami otwarto notarialnie sporządzony przez 
zmarłego testament, z którego wynika że zapisał on na rzecz 
skarbu polskiego 10.000 zł, a na rzecz miasta Torunia 5.000 
zł, wykazując tym samym prawdziwą lojalność wobec swo­
jej drugiej ojczyzny.

Jest rzeczą oczywistą, źe nie idzie tu o pieniądze, ale 
o sam fakt, źe wśród mniejszości niemieckiej w Polsce zna­
lazł się człowiek, który nmlał okazać wdzięczność za udzie­
lenie mu gościny oraz za pełnię praw, z jakich mniejszość 
narodowa w Polsce korzysta. Tylko w ten sposób pojęta 
lojalność może znaleźć zrozumienie w społeczeństwie polskim, 
które nieustannie dąży do harmonijnej współpracy z mniej­
szościami narodowymi

Brak pracowników handlowych
B ydgoszcz. Związek Absolwentów Handlowych w Byd­

goszczy, trudniący się obsadzaniem wolnych posad w handlu, 
nie mógł we wrześniu znaleźć kandydatów na zaoferowane 
stanowiska wskutek zupełnego braku odpowiednich sił. To 
samo znamienne zjawisko zanotowano w Inowrocławiu.

N iezw ykły grzyb.
K ościerzyna. P. Gostomski z Kościerzyny znalazł w 

okolicznych lasach grzyb »prawdziwek’', z którego odnogi 
wyrasta 12 grzybów. Wszystkie grzybki eą ze sobą zrośnięte.

Sam obójstw o synu ś.p. gec. Dowbór*
Muśnlckiego. 1

Poznań. W nocnym dancingu „Palais de Dance* w 
Poznania pozbawił się życia najmłodszy syn gen. Dowbór- 
Muśnickiego, Olgierd.

Olbrzymi p c ia r  zniszczył całą w ieś  
na Wołyniu,

Łuck. W« woi Lnbikowieze pow. sarneóskiego na sku­
tek nieustalonej jeszcze bliżej przyczyny wybuchł wielki po­
żar. Spłonęło 170 budynków mieszkalnych, ogromna ilość 
inwentarza i zbiorów. Pożar zlokalizowany został dopiero 
po 10 godzinach. Ponad 100 rodzin pozostało bez dachu 
nad Igłową. Przez Wydział Opieki Społecznej wołyńskiego 
Urzędu Wojewódzkiego zarganizowana została akcja pomocy 
poszkodowanym.

Zwrot żony przez... kom ornik«.
Lwów. Z Brzeźan donoszą: Niezwykłą funkcję otrzy­

mał ostatnio komornik brzeźaóski — mianowicie w następ­
stwie wyroku sądowego miał wyegzekwować dla męża... 
zbiegłą odeń żonę. Mianowicie małżonka pewnego kupca 
złoczowskiego po przebyciu choroby umysłowej zbiegła do 
braci swych w Brzeźanach. Sprawa oparła się o sąd, który 
orzekł, że żona ma wrócić do męża. Kupiec udał się zatem 
do Brzeźan w towarzystwie komornika. Jakkolwiek kobieta 
usiłowała wykręcić się sianem, oświadczając źe jest chora, 
wezwany lekarz stwierdził, te powrót jej nie zaszkodzi, a ko 
mornik polecił jej wrócić do męża, co też nastąpiło.

ZE SPORTU.
B ieg maratoński

o mistrzostwo Polski odbył się ub. niedzieli w Poz­
naniu.

Wyniki przedstawiają się następująco; 1. Ma-
rynowski (Warszawianka) 2 godz. 50:29.2. 2. Ko*
sicki (Sokół Poznań) 3 godz. 12:01.2. 3. Giuszcz 
(PZL Warsz.) 3 godz. 16:46.8.

Bieg odbył się w fatalnych warunkach atmo­
sferycznych.

Por. Skulić* jeździeck im  m istrzem  Polski.
Bydgoszcz. W niedzielę w ramach tegorocz­

nych mistrzostw Polski odbył się konkurs w sko­
kach. Zwyciężył por. Skuiicz na «Aresie*. Dru­
gie miejsce zajął ppłk Rómmel na „Dyngusie1'. 
3. por. Biliński na „Florku*Siłaczu*.

Pom orze—Poznań 67:67.
Zawody lekkoatletyczne powyższych okręgów 

zakończyły się po wyrównanej walce wynikiem 
nierozstrzygniętym. JM  j j j f ó Ł J  •: S  JS U K JM S  ‘

Orkiestra szkockiego pułku z Hounslow otwiera numerem 
popisowym królewski turniej w Londynie.

Tabela ligow a
mistrzostw piłki nożnej przedstawia się, jeżeli cho­
dzi o czołową grupę, następująco;

1. Ruch 23 pkt, 2. Warta 19 pkt, 3. Cracovia 
15 pkt. Na 2 ostatnich miejscach znajdują się; 
Śmigły 11 pkt i ŁKS 10 pkt.

K Ą C I K  R A P I O W Y
Audycja P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie.

Sobota , 15 X . 6.30 Audycja poranna. 11.00 Audycja 
dla szkół. 12.03 Audycja południowa. 15 00 Leśne raehu- 
neczkl — słuch, dla dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.30 
Recital fortep. 17.00 Stare i nowe Chiny — reportaż. 17.20 
O dzieciach-kompozytorach — aud. muz. 18 00 Aud. dla wsi. 
18 30 And. dla Polaków zagranicą. 19 15 Na wesoło kon­
cert rozrywkowy z Krakowa. 21 00 Muzyka lekka i tan w 
wyk. m. ork. ?R. 23.15 Piosenki. 23 35 Muzyka tan. z płyt.

N iedziela , 16 X . 7.15 Audycja poranna. 9.15 Transm. 
z uroczyst. Korpusu Ochrony Pogranicza w Stołpcach. 1145 
11.45 Program oświatowy w sezonie jesienno-zimowym. 12.03 
Poranek symfon. w wyk. ork. symf Pom, T-wa Mnz. 13.10 
Muzyka obiadowa z Poznania. 14.40 Wszystkiego po trochu
— aud, dla dzieci. 15.00 Aud. dla wsi. 16.15 Wesele księ- 
źackle — słuch, regionalne 16.45 Koncert. 17.40 Podróż po 
Warszawie — wodewil. 19.20 Przemówienie gen. Krnszew- 
skitgo, d cy KOP. 19.30 Tr. ze świetlicy KOP. — wieczor­
nica żołnierska. 20.00 Koncert z płyt. 21.00 Mozaika muz.
— koncert. 21.40 Woltyźerka Dropsy-Mops — Wesoła Syrena. 
22,20 Muzyka tan. ze Lwowa.

P o n ied z ia łek , 17 X . 6.30 Audycja poranna. 11.00 
Aud. dłh szkół. 12.03 Aud, południowa. 1300 Pogad. dla 
kupców i rzemieślników. 13.30 Jan Sebastian Bach — aud. 
maz. dla gimnazjów. 15.00 Słnch. dla młodzieży »Ania w 
szkole*. 15 30 Muzyka obiadowa ze Lwowa. 16.30 Reełtal 
fortep. 17 00 Chcę mieć silny charakter — odczyt. 17.15 
Koncert z Poznania. 18 00 Audycja dla wsi. 18.30 Koncert 
rozrywkowy w wyk. ork rozgł. wileńskiej. 19.00 Aud. żoł­
nierska. 19.30 Koncert rozrywkowy. 21.00 Recital wiolon­
czelowy. 22.00 Koncert symf. — tr. z Paryża.

Wrmgwmm P o lo k le fe  Radiu S. A. l § i | i e i i l x  
P em ersk a  w l e r i a i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
S ob ota , 15 X . 7 15, 10.00, 11.25, 13.00 Płyty. 13.50 

Wiad. z Pomorza. 18.00 Przed nowym rokiem w kurniku — 
pogad. 18.10 Na szlaku Jagiełły — odczyt. 18.25 Wiad. 
sport, z Pomorza. 22.55 Aktualności.

N iedziela , 16 X . 8.45 Sprawy kupieckie. 8.55 Wy­
cieczka z Gdańska. 11.15 Płyty. 12.03 Poranek symf. w wyk. 
ork. symf. Pom. T wa Muz. 13.G0 Troska o piękno zabytków 
miejskich — fel. 14.40 Literatura dla wszystkich — fragm. 
z pow. »Ludzie stamtąd*. 14,55 Babie lato — aud. słowno* 
muz. 15.30 Mianuję pana podporucznikiem — fel. 19,30 
Koncert kameralny »Collegium muslcum* — przy miejskim 
konserwatorium muz Tr. z auli Gimnazjum Miejsk. im. Mi­
kołaja Kopernika. 20.10 Wiad. sport, z Pomorza.

P on ied zia łek , 17 X. 7.15, 10.00, 18.10 Płyty. 11.15 
Koncert skrzypc. 14 0 0 ,Wiad. z Pomorza. 16.30 Muzyka ka­
meralna. 1800 Pogad. aktualna. 18,25 Wiad. sport, z Pomo­
rza. 22.00 Rozmowa z okrętami i statkami. 22.35 Pieśni lu­
dowe polskie 1 słowackie.

Poza tym transmisje s innych polskich stacyj.

U rzędow e spraw ozdanie targow ej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 11. 10. 1938 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane 
I Mięsiste tuczone młodsze.
- Mięsiste tuczone starsze .
I Miernie odżywione
4B u h a j e :

Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

K r o w y
Wytuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :

76— 80 
5 8 -  68 
4 8 -  56 
42— 48

68— 74 
60— 66 
50- 56 
4 2 -  48

74— 84 
60— 70 
46— 56 
30— 40

Wytuczone pełnomięsiste.
Tuczone mięsiste .

Nietuczone, dobrze odżywione . 
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytoczona 
Tuczone cielęta 
Dobrze odżywione .

 ̂ Miernie odżywione 
Ow c e :

76— 82 
60— 70 
50— 58 
44— 50

42— 50

160-108 
9 0 -  96 
78— 88 
62— 72

Wytuczone pełnomięsiste jagnięta l młodsze skopy 68— 74 
Tuczone starsze skopy i maciorki • . 58— 66

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 110—114
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 104—108
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 98—102
Maciory i późne kastraty. . . 90—104

W UBEEPIEGZALNI
Pana Koziołka bolał ząb. Chlebodawcy 

znajomi i rodzina orzekli jednogłośnie:
— Trzeba wyrwać!
Pan Koziołek nie znosił bólu zębów, 

już nie ma dla niego nic gorszego, jak 
suwanie siekaczy czy trzonowych. C60  
jednak było robić. Zdecydował saę.

Zaczął oglądać ogłoszenia lekarzy den* 
tystów w prasie. Już wybrał jednego o ła* 
dnie brzmiącym nazwisku, kiedy przy** 
pomniał sobie, że jest członkiem ubezpieka 
czalni społecznej i tam też postanowił siąf 
udać. Jak pomyślał, tak uczynił. PO 
tym szeregu zabiegów biurokratycznych^, 
trwającym kilka godzin, stanął przed o* 
bliczem młodej lekarki.

— Co panu dolega? — rzuciła bez dal-« 
&zy<ch wstępów.

— Ząb. LH
— Proszę Otworzyć usta.
— E. głupstwo! To nie ząjb, to nerwy! 

Niech pan zdejmuje huty...
— Ależ po co, na co?! — próbował bro­

nić się pan Koziołek.
— Szybko, bo nie mam czasu!
Cóż miał robić biedny pan Koziołek* 

Sdjął buty i skarpetki także. Wybitna le* 
tarka... zajodynowała mu stopy i pięty.

— Nerwy się uspokoją i ból zęba przej# 
Izie. A jeżeli nie pomoże z aj odynowanieł 
stóp, to będziemy Jodynować coraz wyżej* 
iż  dojdziemy do zęba.

— Jodynować, coraz wyżej!!!!? — zawcM 
lał przerażony pan Koziołek —- dzi<ę!kuji% 
już Jeatem zdrowy.


